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Romańskie Drzwi Płockie 
i wielki dzwon średniowieczny 

w Nowogrodzie 
W 1973 roku — Roku Nauki Polskiej — To-

warzystwo Naukowe Płockie zostało zaproszone 
na dwie międzynarodowe sesje naukowe. Jed-
na z nich — na temat „Nauka i społeczeństwo" 
— odbędzie się w miesiącu lipcu w stolicy Ju -
gosławii — Belgradzie, druga, organizowana 
przez Nowogrodzkie Historyczno-Architektoni-
czne Muzeum — Skansen wspólnie z Instytu-
tem Historii Akademii Nauk ZSRR na temat: 
„Nowogród Wielki. Archeologia, historia, sztu-
ka", odbędzie się w miesiącu listopadzie w No-
wogrodzie Wielkim. Jak wynika z zapraszające-
go pisma Dyrekcji Muzeum, w bieżącym roku 
w Nowogrodzie urządzona będzie także wysta-
wa poświęcona historii Drzwi Płockich. Na ży-
czenie Dyrekcji Muzeum — Zarząd Towarzy-
stwa Naukowego Płockiego przesłał 13 fotogra-
fii. 

Autor niniejszego ar tykułu na sesji w ZSRR 
wygłosi referat na temat: „Romańskie Drzwi 
Płockie soboru św. Sofii w Nowogrodzie Wiel-
kim — w piśmiennictwie polskim (1582—1973)". 

Data 1582 wskazuje, że dopiero po 430 la-
tach od wykonania Drzwi Płockich (1152—1154) 
pojawiła się w piśmiennictwie polskim pierw-
sza o nich wzmianka. Znalazła się ona w dziele 
Macieja Stryjkowskiego, wydanym w języku 
polskim w Królewcu w 1582 r. Nosi ono tytuł:1) 
„Kronika polska, litewska, żmudzka i wszyst-
kiej Rusi...". Miała kilka wydań. Drugie z nich, 
warszawskie z 1766 r. zna jduje się szczęśliwie 
w zbiorach s tarodruków Biblioteki naukowej 
im. Zielińskich Towarzystwa Naukowego Płoc-
kiego. 

Na wzmiankę Stryjkowskiego o Drzwiach 
Płockich zwrócił mi w lutym 1973 r. uwagę doc. 
dr Andrzej Poppe z Uniwersytetu Warszawskie-
go, autor a r tykułu „Dlaczego Drzwi Płockie 
zwano Korsuńskimi?", wydrukowanego w tym 
numerze kwartalnika „Notatki Płockie". 

Na stronie 129 wspomnianego wydania „Kro-
niki" Stryjkowskiego zna jdu je się nas tępujący 
f ragment : „Napisano w starych Kronikach Rus-
kich, czego też Sigismundus Herberstein 
w Księgach swoich o Moskwie fol: 75 z tychże 
Kronik poświadcza, iż Nowogrodzanie Rusacy 
z Xsięstwa y z miasta wielkiego Nowogroda, gdy 
całe siedm lat Korsuna w Poncie z Włodzimi-
rzem dobywali., potym gdy się Nowogrodzanie 
dobywszy Korsunu wrócili do wielkiego Nowo-
groda, y bramy Korsunskiey wrota miedziane 
na znak zwycięstwa y bardzo wielki dzwon (któ-
ry y dziś iest u przednieyszego Ruskiego Koś-
cioła tamże w Nowogrodzie z sobą przywieźli..." 

Przytoczony tekst tłumaczy znalezienie się 
w Nowogrodzie brązowych „wrót miedzianych" 
jako łupu ze zdobytego Korsunia (Chersonezu 
koło Sewastopola na Krymie), po jego siedmio-
letnim oblężeniu. Nauka juz dawno tę hipotezę 
obaliła, (m. in. zakwestionował ją już w II poło-
wie XVIII wieku William Coxe2), który pod-
kreślił że przeczy je j zna jdu jący się na Drzwiach 
wizerunek biskupa magdeburskiego Wiehmana 
z towarzyszącym napisem łacińskim) ale mimo 
to owa wzmianka Stryjkowskiego może mieć 
pewne znaczenie dla pełniejszego wyjaśnienia 
problemu Drzwi Płockich. W szczególności cho-
dzi tu o słowa „y bardzo wielki dzwon", który 
w końcu XVIw. jeszcze się w Nowogrodzie znaj-
dował. Jeśli rzeczywiście Drzwi Płockie przy-
były do Nowogrodu Wielkiego jednocześnie ze 
wspomnianym dzwonem, to nie jest wykluczo-
ne, że zbadanie tego dzwonu oraz ewentualnych 
napisów i znaków na nim może rzucić nowe 
światło na interesujące nas zagadnienie. 

Wiadomo, że dzwony, zwłaszcza duże, mają 
często napisy fundacyjne, imiona własne, pod-
pisy ludwisarzy i daty wykonania, a także de-
korację rytą lub reliefową (a więc tego typu co 
Drzwi Płockie). Dzwony w Polsce używane by-
ły już w XI wieku, przy czym do najstarszych 
zaliczano dzwony na Mazowszu:3) kolegiaty 
w Czersku prawdopodobnie z XI wieku i koś-
cioła w Sannikach. 

O trzech dzwonach katedry w Płocku jest 
wzmianka z XIV wieku.4) Prawdopodobnie by-
ły to dzwony znacznie starsze. Nie jest wyklu-
czone, iż któryś z płockich dzwonów wywędro-
wał — razem z romańskimi drzwiami katedry 
— do Nowogrodu Wielkiego, podobnie jak po-
wędrowało dwanaście „dużych i wybornej ro-
boty" dzwonów z Wenecji do Konstantynopo-
la.5) Stanowiły one dar weneckiego doży Ur-
susa Participatio (864—881) dla cesarza bizan-
tyjskiego Michała III (842—867) lub Bazylego I 
(867—888). Doża odwdzięczył się tym darem 
za otrzymany od cesarza zaszczytny tytuł pro-
tospathariosa cesarstwa, a cesarz kazał zawiesić 
je w bazylice Św. Mądrości (Hagia Sophia.6) By-
ły to pierwsze dzwony w Konstantynopolu 
i odtąd zaczęto ich używać w Bizancjum.7) 

Tak czy inaczej nie podobna przejść obojęt-
nie obok wzmianki Stryjkowskiego, łączącej 
Drzwi Płockie, zwane niesłusznie Korsuńskimi 
(ostatnio „Sigtuńskimi") z „bardzo wielkim 
dzwonem", nazwanym również korsuńskim. Być 
może jest to ślad, który prowadzi do nikąd, ale 
nie jest przecież wykluczone, że może on do-
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Górna kwatera (jedna z 13) prawego skrzydła Drzwi Płockich: Chrystus w ma 
jestacie wśród symboli czterech ewangelistów. 

prowadzić do wyjaśnienia ważnych, a niejas-
nych dotąd kwestii dotyczących Drzwi Płockich. 

Drzwi te od około 1400 roku znajdują się 
w zachodnim portalu Sofii Nowogrodzkiej. Po-
dzielamy tu pogląd wielkiego historyka Joachi-
ma Lelewela, k tóry w swej rozprawie 8) napi-
sanej w 1850 r. na emigracji w Brukseli upraw-
dopodobnił hipotezę, iz Drzwi Płockie zostały 
przez kapi tułę katedralną bądź książąt mazo-
wieckich darowane dla pozyskania dla katoli-
cyzmu możnych i znanych w Europie Nowo-
grodzian. Mogło to nastąpić także z inspiracji 
króla Władysława Jagiełły, którego siostra Ale-
ksandra była żoną księcia mazowieckiego Zie-
mowita IV. 

Maciej S t ry jkowski w swej „Kronice" pod-

kreśla wielką siłę i bogactwo Nowogrodzian pi-
sząc pod rokiem 1414: „przysłowie u nich by-
ło pospolite: Quis potest contra Deum et Ma-
gnam Nowogrodiam"? Y kto może przeciw Bo-
gu y wielkiemu Nowogrodu?" 9) I zapewne dla-
tego król Władysław Jagiełło oraz książęta li-
tewscy i mazowieccy zabiegali o pozyskanie No-
wogrodu Wielkiego dla swoje j polityki. 

* 

* * 

Sumując , wydaje się jednak konieczne, żeby 
ktoś z Towarzystwa Naukowego Płockiego i p ra -
cowników naukowych Muzeum w Nowogrodzie 
Wielkim zbadał sprawę na miejscu. 
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